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Na ćwierć roku, począwszy 00 R 
„SRzetę w Czternasta Złotych Reńskich 
zatem, iednakże_nie gdzieindziey, iak 
Według ich liczby nakład mógł bydź powiększonym. 
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10. Września 1817. 


od a. Października do ostatniego Grudnia, przyymuie się na tę 
W. W. prenutwcrata, G 
iak tylko na naybliższych stacyach poczto wych zapisać, aby 


Nowi Prenumeratorowie zechcą ia 


t 


Wiadomości zagranicz ®& 
S. Domingo» - 


W Kasselu otrzymano bardzo zaspoka- 
laiące wiadomości o owych Hessach, htórzy 
tię niedawno do Haity udali, a mianowicie 
© Kapitanie artylleryi Troście; i mistrau 
badowniczym Neuberze. Obydwóch przylłęto 
Nayuprzeymiey, a Gubernator twierdzy Henr, 
VXiężę Marmelade przedstawsli ich Xiążę- 
lom krwi Królewshięy p którzy ich precz sci- 
Śnienie ręki o łasce swoiey zapewnili. Pierw- 
ze: posłachanie u Mrela Henryka mieli o- 
trzymać w dzień po: edpłynieniu okrętu , kte- 
Ty list od onychże przywiózł. Trost został 
zefom inżyniierów , a Neuber będzie giów- 
temi budowlami zawiadywać. Podróżni dono- 
tza- że klima tey wyspy w oweczesney porze 
tohu jęst nader przysemne; w miesiącu bowiem 
Stycznia, wW którym tam stenęli,. panowaiz: 
Nayrozhkosznieysza wegetacyż, Ob:dwa podróżni 
Tadzą zresztą ziomkom swoim, aby się bez 
Poprzedniozey ugody na los: szczęścia do Hai-- 
kj nie puszczali, posieważ tam wszystkie urzędy. 
Publiczne iuż są osadzone, a w rasie zdarza- 
lących się wakancyi, Król Henryk sazwyczay 
krajo wcom. przed cudzeziemosmi. pierwsren- 
two- dzie. 


Zjednoczone Stany Ameryki: północney. 


O stosunkach Zjednoczonych Sta- 
hów Ameryki północnej Z rozmaitemi 
pocarstwami furopeyskiemi, zawieraią gazety 

uła: no Amerykańskie bardzo sprzeczne wia- 
wości, a na pierwszy rzut oka, można. gav 
stty federacyyne od republikańskich rozróżnić. 
Jeden z naynowszych numerów gazety Filadel- 
thiey General Advertiser, umieścił opis 
Bałożenia Zjednoczonych Stanów w wy- 


razach dosyć powszechnych, kończąc na za- 
pewnieniu: że Zjednoczone Stany nie znay- 
dowały się przedtem ani razu w tab przyiaciel- 
skich stosunkach z Państwami Europeyskiemi;, 
iak teraz. Na te atbli bynaymniey nie zgadza- 
ią się inne gozety, szczególniey z Prowincyi 
południowych. Tak daie gazeta Nowo-Orleań- 
sha de zrozumienia: że widoki Kommissarzy 
Angielskich i Półnoeno - Amerykańskich, któ- 
rzy w skutku: traktatu Gandawskiego granice 
między Kanadą a Zjednoczonemi Sta- 
nami Ameryki półnecney oznaczyć ma- 
ią, w tey mierze są bardzo rożne , żeby się 
kiedy pogodzić mogły. Nie mniey nieprzyiemne- 
mi są zatargi, które, z powodu: wdzierania się 
Amerykanow do rybołówstwa w Nowym Fund- 
landzie, wszczęły się między obydwoma Na- 
rodami Daley obwinisią w Anglii: Read 
Zjednoczenych Stanow o danie powo- 
du do rozporządzeń Niepodległych w Buen os- 
Ayres przeciwko handłewi rękodzielniane- 
mi towarami Angielskiemi i u d. -> Po wiel- 
kiey czynności , iaka od początku tegoreczne- 
go lata ma: wszysthich Północno - Amerykań- 
skich warsztatach w budowaniu okrętów wo- 
iennych panuie „„i po gorliwości, z iaka około 
umocnienia nmayznakomitszych partów mor- 
skich: pracuią, zdaie się tymczasem tyle okazy- 
wać, Że się Rząd Stanow Zjednoczonych: 
na każdy przypadek zabezpiecza. 

Według listów z Quebeku pod dniem 
3cim' Lipca: pisanych, upiersią się Amerykanie 
na tem, aby granice swoie aż posa wyspę Sgo 
Tomasza, na kilka mil od wyspy Sgo Wa- 
wrzyńca posunęli. Tym sposobem odciętoky 

uebekowi wszelkie zwiazki z Angielskiemi 
osadami w Nowey Sakocyi $ w Nowym 
Brunszwiku. 

Były Francuzki Radca Stanu Regnaule 
de St. Jean de Angely, który, iak iuż wia- 
domo, dostał wielkiego pemieszania zmysłow p 


4 


` 
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mostał pod opsekę oddanym. Były zaś Fran- 
cuzki Radca Stanu Real, który przed rewolu- 
eya Francuzką był fabrykantem likierów w 
Grenobli, chwycił się w Nowym-Yorku 
dawney prefessyi swoiey. 


Francya 


Gazety Paryzkie donoszą z Paryża 
co następuie : 

Pan Hrabia Ruppin (Król Pruski) pozyy- 
mował u siebie d. 18. Sierpnia kilku Ambas- 
saderow , Xięcia Richelieu i Posła Angiel- 
skiego. Tegọż dnia złożył mą takoż uszany- 
wanie swcie Kiążę Wellington. 

Marszałsh Oudinot, wysłany Króla na 
granicę dla powitania Hrabiego Rupp:na, c- 
trzycaał z rąk iego order czarnego Orła. O- 
prócz tego, w dowód dobrego porozumienia 
się między Franeya i Prusami; miała w 
dniu przybycia Marszałka Oudinota do Hrs- 
biego Ruppina, woysko Pruskie besto: Fran- 


-cya i Burbony. 


Dokończenie (przerwanego w przeszłym ni- 
merze gazety naszej) lsia z Paryża pud d. du. 
Ł.pca: 14 aa 

„Można teraz uważać za rzers prwrą,.że 
wszelkie powstania Lniu g giuda i miedosti thu 
pochodzące, uŝaierzonemi ostah, i żs, gdyby 
się teraz nowe niełady wszezęty, byłyby ózie- 
łem sprawców politycznych niesyokoynęści, a 
zalem Aie możnaby się z nimi obchadcić z ta- 
kiem pobłażaniem, iah sę to, co*db nay- 
większey częś .i rozcu.ków szaszłych w ciączu 
tegorcoznego lata; state. Teraz pasule zno- 
wu porzą''s4 wszędzi', tuh na połnucy, 1280 i 
w głębi Francyi, i nigdzie me ma śladu bu- 
rzenia się. Nie tak msia się rzeczy we Fran 


cyi ppłudniowo-wschodniey, gdzie wx- 


dług zapewnienia podróżnych i qedłag listów 
prywatnych wciąż ieszcze aarzy się ogeu, W 
popiele, i gdzie iskry, które miedawav poźuło- 
wania godne wypadki psd Lugdunem spra 
wily, nową materję palną zsał.Źi mogą, ieżeli 
Regd przez niensiapny dsgor i n:ystosuwniey- 
sze środki, de htóryrhby może tohże oddale- 
mie kilku znienawidzonych Urzędasków, ey- 

iłnych i woyskowęch należała, wszelhich pa- 
budek do nowych seen niespokoynych , cziel- 
pie mie uprzątnie. Powstanie pos Ługdn- 
mem nia było zresztą tak ważnem, iub go tu 
i owdzie wystawiaią. 
na uwagę, ponieważ dążenie i go szezerze 
pelitycznem byłe, a powstań .y trzykolsrawe 
chorągwie zatykali, trzykolyrowe kokardy rog 


Zastaguie ono dla tego: 


=" 


dawali, i znaki Rurbońskie znieważali. Ale 
cóż w ogólności zamyślali mieszkańcy sześciu 
lub ośmia wiosek (z którymi bardzo wielt 
tylko przes przymus ciągnęło ), chociażby ne* 
wst między niższemi klassami w Lugdunie; 
chociażby nawet w całym Departamencie Ró 
danu i w ościennych Prowincyach wielt 
strannihów i wsparcie pozyskali byli; eóż mó* 
wię zamyślali przeciwko woysku liniioweńu 
w okalieach tamecanych dosyć licznemu, I 
przeciwko mieyskim gwardyom narodowym i 
htóreby się przee'who nim wyruszyś nić 
wabran:ały były? Cożby wskórali byli, chociaż: 
by nawęt i ta siła zbróyna do pokonania ich 
nie wystarczyła; chociażby nawet wszystek lud 
wiejski z okolic Lugdunu, a Delfinatu 
etz. m nimi się był połaczył; cożby mów? 
wshórali z inaemi korpusami woyska Francuz“ 
kicge, któreby przeciwko nim wyruszyły byłfe 
a w razie potrzeby ze stoigęcem wę Fram 
cyi woyskiem sprzymierzonem? A lubo we“ 
diug niektśrych wiadomości także domyślsć 
się nożna, źe narwyżsi naczelnicy buniu W 
samym Paryku siedzibę swoia mieli, i że W 
Luzdunie wie iednych WVoyskowych półowę 
Żułia pobierających , i inae o:oby panuiącef 
dyuustpi nieprzychylae dla aiebie pożyskaliy 
aby powstanie papi-rać, troć przecie z drugiej 
sirony dostatecznie się 'ckuzały, Że ogół by 
bez związku, i ż» malhonienci żatnego woj? 
skowego, u po najwięk sey ezęś i telże i pies 
niyżnszgo zasiłku nie mieli, coby phn omyckó 
głyby nawet bił dzielniey ułożonym, zn.we” 
czyło były. Pomimo tego będzie ten wys” 
tek, luwoć zupełnie bezskute.znym zostać mu 
sai, swiadczić © da hu części Ludu w tychże 
aaye  Departameatach południ 'we-wschodniely 
gdaie Honaparte w Marca id:5g5 tah wiele 
stronajków znalazł. — W zachodn o-puładnio* 
wzył'cancyi głębicy się zakorzenł rajalizaś 
iest to atoli po części ultrarojalism fanatyome® 
i daciem stronnictwa pudźegany, który się í 
umiarkowenzn systemate Rzędu i z duchem 
fioastyiucyi nie zgadza. To systema i toh 
duch p.zyskaiją Brolowi prze.iwaie w półnoć 
way -h, i w półanca. wschądnieh str naeh iiraii 
iako też w głęń I roncyi codzieńnie więcej 
su nników, tak, iż ieżeli Rząd dutychezesay 
duchem powadować się nie przestanie, wielki 
te Prawincye naymocnieyszą połpozą ieza bę” 
dą i pozost.ną. Go się tycze zauchadłu, ty ies 
Erain 0d Cherbourga aż d> Bovdcant: 
r.zstewano ma Rówo w gazetach Auzielsnich 
bardze przesadne wieści © dusha tameszny 
Prawda, że owe osoby, które təm nzy większj 
wpływ maia, nichontente są g teraźniegszeg” 
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Ministeriura ; i że w prawdziwem znaczeniu 
wyrazu są nmltrarojalistami, Nie msiey iest 
prawda, iż tam wielu rozkazów. Piządu nie do- 
pełniaią, i że umiarkowane oseby prywatne i 
Urzędniey, iako też posiadacze dóbr narodo- 
wych, na rozmaite prześladowania są wysta- 
wieni. Ależ nie przyszło i nie przyydzie do 
Otwartego opierania się Rządowi. Raad praed- 
sięwziął w niektórych Departamentach zacho- 


Anich odmiany Urzędników, które do tegoż 


samego , co i w Nimes dążą, i tylko zgodne” 
z zamiarem skutki mieć mogą, iako to w De- 
partamentach Mayenne, ebydwóch Serres, 
ete. etc. — W Rennes pragną naygoręcey 
ped:bnych odmian, ponieważ się tam na uci- 
ski woyskowe, i na wielki wpływ kilku byłych 
Szefów Szuańskieh berdzo usharzaią. W Xan- 
tes zachodzą też same skargi, Strona anti- 
vltrarojalistów, iest w pomienionyeh miastach 
Rządowi bardzo legła, a na, naywyższyoh 
Zarządców i Naczelników woyskowych pragnie 
tylko takich ludzi, którzy według ducha Eon- 
śtyucyi działalą, i którzy się podszeptom lub 
Dawmiętnoś.iom do niestbsownych , albe dowol- 
nych kroków uwodzić nie daią Rząd zaymu- 
ie się zresztą bardzo czynnie poprawą tera- 
źmeyszego systematu garządowego («drninistra- 
cyynsgo). Przygotowano iuż całkiem weżług 


-dacha iionstytucyi kihanoście proiektów do 


prawa, poprawy icy tyszących się, które oby- 
dwom libom na naypierwszych posiedzeniach 
przełożaue hydz maia. Zdaie się, iż -przecień 
nareszcie chcą pozysąć zasadę: Konirplowania 
wyższych WVłada zacządowych w Departamen- 
tach i w Gminach przez znakommtych Obywa- 
teli, którzy oras maia. byśź npoważnieni do 
podawania Rządowi stosownych yroiekhtow do 
popraw we saystkich gsłęzia.h zarządu. 
Szczegóły tego iesze:e są mew'adome. Proiekt 
do tych odmian ma od wielce świątłegó i bbe- 
rałnie myślącego iinis'ra Lainé pochadzić, i 
pod icgo oluen bydź wypracowanym.* ' 

+ List z Lugdunn pod d. 5. Sierpnia wy- 
raża: „Onegd»y wieczorem ogłoszono tu przez 
telegraf z Paryża, iż z rozkazu Króla, Segway- 
tarowie pozostaną w Lugdunie. Dowsdzą- 
Gy Jenerał Canuel odebe.ł ten rozkas o w 
pół do 1itey w nvey, i przed wszhodem słoń- 
Ca zalec'no pu'iowi Szwaysarskiemu, przyspo- 
Sobionemu zupełaie do drogi, ażeby nie wy- 
chcdził. Gdy nazsiutrz Pułkownik Szwaycarów 
iechał prz z miasta da Jenerała, stronnicy 
Królewscy wydawali okrzyki: Nie wyydą 
Szwaycarawie! Ote zacny Pałkow- 
nik! Niech żyją Szwaycarowie! Wiele 
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osób sądziłe, iż wyyście Szwaycarów będzie 
hasłem rabunku i mordów; dobrze myślący 
lękali się okropnych wypadków. Słyszano w róe 
Żnych mieyscach te sława: Wyyście Szw ay» 
carów będzie nieszczęściem dla nas. 
Ośm legiionów ciągnie zaiste do Lvgdunu; 
są one atoli z ościennych Departamentów, 
gdzie „mieszkańcy nie naylepiey myślą. Lo- 
giion Departamentu Wyższey Saeny iest u- 
tworzeny z dawhieyszego 24go pułku piechoty 
liniiowey, Który roku 1815 łączył się był z 
oddziałem Bonspartego.* 


Włochy. 


Bandy rosboyniege w Królestwie Obu 
Sycylii zdaią się bydź niebezpiecznemi, ponie- 
waż Król przeciwko nim tak surowych kroków 
używa. Z własnego rozkazu Królewskiego wy» 
znaczono umyślaą KHommissyę, która ma zle- 
cenie, aby ułożyła spis wszystkich bandytów 
po Krain włóczących się. Kto na tey liście ,* 
bez fundameniałnego protestowania się krew- 
nych i prajiącioł, raz zapisanym będzie, ze» 
stanie przea to samo z pod opieki prawa wy- 
iętym , a ieżeli się tożsamość osoby iego, tu- 
dzież to okaże, iż się imie iego ieszcze na 
owey liście znayduie, może bez dalszego py- 
tania pa Śmierć sk-zanym zostać; 309 dukatow 
nagrody przyrzeczono temu, kto herszta, a 
100 dukatow temu, kto rozbóynika schwyta 
lab zabiie. 

Także i tego roln pokusił się motłoch o to, 
aby pod Boleniią pola ryżowe zburzyć; ale su- 
rowość dobrze użyta i szybkie uk:ranie wino- 
wayców, przywróciły wkrótce porządek. Zaw- 
czesne wypuszczenie wielu żebraków z domu 
roboty, gdzie maią przytułek i zatrudnienie, 
pomepożyło znowu niełady żebraetwa, a ulice 
nzpełsione są nieszczęśliwymi, którzy to rze- 
miosło prożniachie nad pracę przenoszą. 


Nie mc y 


O namiesienem (w numerze Laagim gazety 
taszey) aresztowaniu Putkowuiha M ssenba- 
cha, donoszą z Franhfórtu nad Menem co 
następuje : „„Juź ad rieiskiego czasu przemieszki. 
wał tu Pułkownik Massenbach w oberzy pod 
Rzymskim Cesarzem, i żył bardzo skromnie, gdy 
z nagła onegday po południu (d. 18. Sierpnia) 
Królewshko-Pruski Ragitan P. figelchena z re- 
kwizycyą ze strony Msą:u Pruskiego do Magi- 
stratu tuteyszege przybył, i żądał, aby go are- 
sztować. Jeszcze tegoż samego dnia o godzi. 
nia 1o0tey wieczorem zgromadził się Senat. 
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madzwyczaynie, i odprawił długie posiedzenie, 
w skutku którego udało się kilku Urzędników 
Policy; w assystencyt woyskowey wraz z po- 
mienionym Kapitanem Koelchen, o północy 
do Pułkownika Massenbacha, aby go are- 
sztować. Pułkownik chciał właśnie iśdź. do 
łożka, gdy do drzwi iego zapukano, i one- 
goż do peddania się wezwane. Massenbach 
odgrażał się zastrzeleniem każdego, któryby 
się ważył posunąć krók do iego pokoiu; mu- 
siano więc. drzwi wyłamaó. -Massenbach. 
porwał się. do pałasza;. lecz Officer Pruski 
pokazał mu: rozkaz. aresztowania,. który od 
Eróla własnoręczne miał bydź podpisanym , 
na co Massenbach odpowiedział: „Teraz 
iestem ieńcem VYPana'* — Jeszcze tey samey, 
mocy odwieziono go do Berlina. —. Areszto- 
wanie Massenbacha. w mieście welnem. 
wzbudziło wielkie zadumienie, i wnoszą, że 


ón się ciężkiego. występku winnym. stać: mu-- 


siał. $ 
Gazeta Moguncka: umieściła: manifest 


tegoż Massenbacha, który tenże pod. dniem: 


12. Lipca do Seymu. Niemieckiego podał, i w 
"którym się uskarza,. że z Heidelbergu, gdzie 
drugiego syna. swoiege: (naystarszy zginął w 
ostatniey woynie Francuzkiey } do: Uniwersyte= 


tu chciał oddać,. przes: Policyę z: miasta wygna-. 


nyła został. Jako. dokumenta. załączone są, 
zaświadczenie Heidelbergskiego: Dyrektora: mia- 


eta i protestacya Masse'nbacha. do. WY. Xię-. ' 


sia Badeńskiege: podana, która tyle skut-. 
howała, że Massenbachowi' tylko. przez 
kilka dni, ale na żaden przypadek nie: dłużcy, 
aabawić pozwolono.. 


Prusy. 


W Wreeławiu gaszły d.. 28.. Sierpnia. 
rozruchy, ©. których gazeta tameczna. z. dnia: 
46. Sierpnia doniosła co. następnie: 


„Część. mieszkańców. tuteyszych.,. należą- 
gych dn pierwszego: wezwania Kraiowey. mili-. 


cyi (Landwehr).i przeznaczonych weyśćś do- 


niey, odmówiła. przez opaczne rozumienie wy-- 


konania. przepisaney prawem przysięgi w. pierw- 
szym prseznaczonym. do. tego. terminie, i stała 
się powadem:,. że nie odebrano iey. od innych. 


gotowych do tego. Korzystała s tey. okolicz=. 


mości pewna liceba. źle myslacych pomiędzy 


pierwszymi dla skłonienia na swą stronę wielu. 
u tych, ktorzy okazali: gotowość: wykonania. 


przysięgi. 


„„Na drugim terminie: wyznaczonym: do- 


przysięgi, wykonała ią: wprawdzie mała liczba 


wesawanych , większa iednah część na nowo Od-- 


« 

mówiła ig w skutku tego poduezczenia. Kilku 
nawet z tych, którzy praysięzę wykonśli, do- 
znali obelgi od. tych, którzy wzbraniali się ią 
wykonać. Utrzymanie prawa, porządku pu- 
blicznego i spokoynuści, iako -też zabezpiecze- 
nie dobrze myślących , wymagały iak nayśpiesa-. 
nieyszego eddalenia kilku owych źle myślących, 
którzy się takimi iawnie bydź okazali, aby 
przez to dalszemu szhodliwemu wpływowi za- 
pobiedz.'* 1 

„Kilkaset nikczemników dopuściło się z 
tego powodu dnia 23. b. m. rano rozruchu 
i gwałiów. Lubo ten rozruch przez dzielne 
środki przedsięwzięte od Władz wyższych woy- 
skowych i cywilnych, pcparte: współdziałaniem 
Magistratu mieyskiego, w biegu. swym wkrótce 
zgostał uśmierzony ; swawola iednak niepoha- 
mowana shapionych., miała. czas. popełnić nie- 
iakie bezprawia, w Kilku. zwłaszcza publicznych 
gmachach. Uwięziono iuż wielu z tych wich- 
rzyciełi,, i odesłano. pod sąd i ukaranie de 
naywyższego Trybunału Prowincyi,ć* 

„Cały ten rozruch sprawił sasłużoną odra= 
zę u wszystkich. dobrze. myślących mieszkań: 
ców miasta ; szczególniey. zaś mieszczanie wy- 
nurzyłi przez Magistrat i Deputowanych mia- 
sta , iako swych. Reprezentantów ,, obywatelski: 
swóy sposób: myślenia, oświadcraiąc :: ` 

„iż. z grona swego wyrzucą. natychmiast tego 
„ktoryby nie przestał. opierać się prawu kra- 
„iowy milicyk, i zwrocą mw ałużoną opłatę." 

„To chłubne. oświadczenie współwiomków: 
przekonało wnet obłąkanych: o nieprawości ich: 
oporu „i ułatwiło akt. przysięgi.“ i 

„Bpekoyność i porządek zupełnie dnia 23. 
b: m. przywrócone ,, iuż więcey zaburzone nie: 
mostały.** 

„Spieszny powrót z tego chwilowego 0- 
błąkania , przekonywa na. nowo,.iż duch wier- 
ności i przywiązania, który. ioh. cały Szląsk ;: 
tah. i stolica oddawna,. a szczególniey w ze- 
szłych. pamiętnych launch ku. naylepszemu Rro- 
lowi i sławnemu iego tromawi, okazały,.i któ- 
rego: iawnym dowodem sa w Mościołash na- 
szych połączone imiona stu trzydziestu. dwóch" 
synów. stolicy poległych sa. Oyczyznę , ieszcze 
nie. wygasł.'*- 


Ńrólestwo Polskie 

Dnia. 3. Września powrócił. W. Xiążę' 
Rossyyski Konstanty z Petersburga do 
Warszawy., i. przyiął powitanie ed Namie“ 
stnika Królewskiege ,, Jenerałów i wyższych: 
Officerów , tudzież. od Senatorów, Ministrów '%' 
innych Urzędników publicznych. j 


a ZZZA ZZ, 


